
Dr  Roger  Marshall  ogłasza
pełne  dochodzenie  w  sprawie
stronniczości  i  cenzury  w
Google:  „propagandowe
skrzydło lewicy”

Znany  republikański  lekarz,  który  ubiega  się  o  miejsce  w
Senacie  Stanów  Zjednoczonych  w  stanie  Kansas,  ogłosił
rozpoczęcie pełnego dochodzenia w sprawie Google w związku z
zarzutami o stronniczość i cenzurę.

W dniu X dr Roger Marshall ujawnił, że chce dotrzeć do sedna
ograniczeń Google w swobodnym przepływie informacji, biorąc
pod  uwagę,  że  stała  się  ona  wyszukiwarką  numer  jeden  na
świecie.

„Koniec z ukrywaniem się za swoim algorytmem – pański czas
dobiegł  końca”  –  napisał  dr  Marshall,  nazywając  Google
„propagandowym skrzydłem lewicy”.

(Powiązane: Google News stał się jeszcze bardziej stronniczy
od 2022 roku: tylko sześć procent wyświetlanych artykułów jest
„prawicowych”, podczas gdy aż 63 procent jest „lewicowych”).

Google  cenzuruje  wyszukiwania
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informacji  o  próbie  zamachu  na
Trumpa
W liście z 31 lipca do Sundara Pichai, dyrektora generalnego
Google, dr Marshall odniósł się do cenzurowania przez Google
informacji o zamachu na Donalda Trumpa podczas wiecu byłego
prezydenta 13 lipca w Butler w Pensylwanii.

Oskarżając wyszukiwarkowego giganta o naruszenie sekcji 230
Communications  Decency  Act  (CDA),  dr  Marshall  napisał,  że
pominięcie  sugestii  „dotyczących  najbardziej  oczywistej  i
niedawnej  ofiary  zamachu  pokazuje  umyślną  dyskryminację
prezydenta Trumpa i użytkowników Państwa wyszukiwarki”.

„Co więcej, decyzja Google o selektywnym stawianiu przeszkód
tym, którzy chcą uzyskać więcej informacji na temat jednego z
najważniejszych wydarzeń w najnowszej historii Ameryki, stawia
Państwa  w  roli  arbitra  informacji,  znacznie  wykraczającego
poza zakres rzekomego celu Państwa firmy” – kontynuował dr
Marshall.

Ponieważ Google reklamuje swoją wyszukiwarkę jako agregator,
cenzurowanie wyników wyszukiwania ze względu na uprzedzenia
polityczne jest przestępstwem.

„Jeśli  Google  chce  stać  się  [sic]  firmą  wydawniczą  lub
redaktorem, Kongres może odpowiednio uregulować tę kwestię,
usuwając świętą ochronę sekcji 230, którą pańska firma od
dawna  wykorzystuje  do  uciszania  konserwatywnych  głosów”  –
ostrzegł Pichai.

Google twierdzi, że „żadne ręczne działania” nie cenzurują
wyników  wyszukiwania,  ale  dr  Marshall  tego  nie  kupuje,
podobnie jak wielu innych, którzy są wtajemniczeni w to, co
Google naprawdę robi za kulisami.

Albo  znacznie  mniej  osób  niż  oczekiwano  szukało  w  Google
informacji na temat zamachu na Trumpa, albo Google cenzuruje



swoją funkcję autouzupełniania, aby uniknąć kierowania ludzi w
kierunku informacji o tym, co według doniesień wydarzyło się w
Butler.

„Jeśli  funkcja  autouzupełniania  naprawdę  odzwierciedla
ostatnie  wyszukiwania  w  Google,  samouczące  się  algorytmy
powinny z łatwością dostosować swoją funkcję autouzupełniania
podczas ogromnego wzrostu liczby zapytań w ciągu ostatnich
dwóch tygodni” – napisał dr Marshall.

Ponieważ  pracownicy  Google  w  przeszłości  twierdzili,  że
standardem  firmy  jest  granie  „niezależnie  od  politycznej
strony płotu”, po której znajduje się kraj, dr Marshall jest
przekonany, że algorytmy Google mają do czynienia z ukrytym
spiskiem.

Aby dotrzeć do sedna tego, co rzekomo dzieje się w Google, dr
Marshall i jego koledzy planują zrobić wszystko, co w ich
mocy, aby zbadać firmę parasolową Alphabet pod kątem dowodów
kłamstw i wykroczeń – i chcą uzyskać odpowiedzi nie później
niż 9 sierpnia.

Celem jest ujawnienie prawdy przed listopadowymi wyborami, aby
amerykańscy wyborcy mogli podjąć bardziej świadomą decyzję o
tym, kogo wybrać.

„Podczas wyszukiwania wiecu Trumpa, Google najczęściej wybiera
Kamalę  Harris”  –  zarzucił  ktoś  w  odpowiedzi  na  post  dr
Marshalla. „To całkowita ingerencja w wybory”.

Inna  osoba  wezwała  dr  Marshall  do  zbadania  potencjalnego
zaangażowania Białego Domu w cenzurę Google. Stało się to
podczas „pandemii” koronawirusa Wuhan (COVID-19) i jest więcej
niż prawdopodobne, że stanie się to ponownie podczas próby
zamachu na Trumpa.


